
Nasze dzieci wymagają specjalnej troski . 
Odpowiedzmy sobie na pytanie co robić aby ustrzec nasze  dzieci  przed zagrożeniami 

płynącymi z domu ,ze środowiska .

Dom naszego dzieciństwa to zazwyczaj dom rodzinny stanowiący magiczne 
miejsce ,charakteryzujące się ciepłem ,spokojem i poczuciem bezpieczeństwa.  Aby nasze 
dzieci też miały takie skojarzenia myśląc o domu swego dzieciństwa , winniśmy wypełniac go 
miłością
tworzyć klimat radości  i  bezpieczeństwa .
Wychowując nasze pociechy nie możemy pozwolić aby dzieci uczyły się zasad 
bezpieczeństwa na własnych błędach .Naszą główną powinnością jako rodzica jest 
przekazywać wiedzę aby dzieci radziły sobie w trudnych sytuacjach życiowych.
Ucząc nasze dzieci ,jak mają omijać różne niebezpieczeństwa musimy pamiętać aby nie 
ograniczyć się jedynie do straszenia swoich pociech a jedynie uświadamiać im dlaczego 
niebezpieczeństwa należy unikać .Tutaj przywołam przykład iż często jako rodzice sięgamy 
do postaci policjanta strasząc nim dziecko nie zważając ,że gdy maluch będzie zdany na 
pomoc to będzie się obawiał o tę pomoc zwrócić właśnie do policjanta .
Często nie kojarzymy sobie ,ze poprzez naszą przezorność i zapobiegliwość stwarzamy 
warunki bezpieczeństwa naszych dzieci.
Bezpieczne dzieciństwo  winniśmy kojarzyć z bezpiecznym domem. 
W naszych domach i tych w dużych blokowiskach i tych wolno stojących willach 
małe zwłaszcza dzieci narażone  bywają na cały ciąg niebezpieczeństw .
Bezwzględnym wrogiem dziecka  są  : gaz ,prąd elektryczny ,zapałki , zapalniczki 
(ogień),środki trujące , parzące i żrące, woda zwłaszcza wrząca , lekarstwa zwłaszcza 
te ,których niekontrolowane zażycie może powodować zgon ,alkohol.
Pragnę Państwu jako rodzicom czy też prawnym opiekunom przypomnieć ,że to na Was
spoczywa obowiązek bezpiecznego zabezpieczenia instalacji 
gazowej ,elektrycznej ,wodnej , właściwego niedostępnego dla dzieci przechowywania 
lekarstw , środków chemicznych . 
 Opiekując się dzieckiem w żadnym wypadku nie możemy pozwolić na zabawę 
urządzeniami elektrycznymi, gazowymi, przedmiotami ostrymi –noże ,żyletki, gwoździe,
czy też wychodzić na parapety otwartych okien ,samowolne zabawy na balkonach.
Zadbajmy też aby ciężkie przedmioty przechowywać w takich miejscach aby 
ewentualnie nie mogły stać się obiektem zainteresowania bawiącego się dziecka a jego 
strącenie na dziecko mogłoby spowodować utratę zdrowia , ciężkie kalectwo a znane są 
również  i skutki śmiertelnych zejść. Przestrzegam również Państwa przed tak często 
spotykanym zjawiskiem zabaw dziecka pokrętłami kuchenki gazowej . To pierwszy 
krok do niespodziewanej tragedii.
Nasz dom to nie tylko jego wnętrze ale także obejście zewnętrzne . Tutaj pragnę swoje
uwagi profilaktyczne skierować do rodziców wychowujących swoje pociechy na wsi, 
gdzie w obejściu gospodarstwa znajduje się szereg niebezpiecznych 
urządzeń ,przedmiotów , sprzętu rolniczego ,zbiorników wypełnionych wodą , gnojowicą 
. W takich warunkach dziecka nie możemy pozostawiać samego bo tragiczne zdarzenie 
może zaistnieć w każdej chwili . Znane są nam z policyjnych statystyk przypadki utonięć 
w studniach ,w niezabezpieczonych szambach , gnojownikach,samowolnego oddalenia 
się od domu do przydrożnego rowu wypełnionego wodą czy też w bliskiej odległości 
przepływającej rzeki. 
W sezonie wiosenno-letnio –jesiennym  odnotowuje się na wioskach najwięcej 
tragicznych wypadków wejścia dziecka pod traktor , wyprowadzany pojazd z garażu ,



uszkodzeń  ciała przez urządzenia będące w ruchu. Jestem zdania ,że wielu tych tragedii 
można  uniknąć przejmując prawidłową opiekę nad dzieckiem i nieustanne 
przebywanie z nim .I dzisiaj jeszcze na jedno zagadnienie  chciałbym państwa wyczulić.
Dzieci uwielbiają zwierzęta domowe  w tym psy. Ostatnie dwa lata właśnie przyniosły 
wiele tragedii  bowiem dzieci ulegały potwornym okaleczeniom przez domowego psa lub 
tez psa pochodzącego z  sąsiedztwa .Zdarzenia te pokazują nam jeszcze jedna prawdę 
bowiem  przeprowadzane wywiady nie potwierdzały wcześniejszej agresywności tych 
zwierząt dlatego apeluje do rodziców i opiekunów aby dziecko nie dopuszczać do zabaw 
ze zwierzętami ,które niestety mogą  skończyć się tragicznie.
Kończąc dzisiejsze rozważania przekonany jestem ,ze w większości Państwo jako 
troskliwi rodzice bardzo solidnie i skrupulatnie opiekujecie się dziećmi . Niemniej 
jednak jestem zdania ,że nigdy za dużo przezorności i przestrzegania przed  grożącymi 
dziecku nieszczęściami  bowiem  gdy los zsyła na nas tragedię ,której ofiarą staje się 
dziecko zadajemy często pytanie Bogu a czemu to mnie Boże takie nieszczęście dotknęło 
a nie szukamy odpowiedzi w naszym często beztroskim  ignoranckim zachowaniu. 
Trzeba jeszcze Państwu być świadomym ,że polskie prawo chroni  dziecko od jego 
poczęcia  i wszystkie nasze zaniedbania , które powodowały śmierć dziecka, uszkodzenie 
ciała , utratę zdrowia , lub tez narażały dziecko na któryś z opisanych skutków z winy 
rodzica lub jego opiekuna  pociągają nas rodziców ,opiekunów do odpowiedzialności 
karnej.
Pragnę  Szanownych Państwa zaprosić do następnego miesięcznika Nad Wisłokiem w 
którym postaram się  przybliżyć temat : „ jak obcy może być niebezpieczny dla dziecka 
i dlaczego winniśmy dążyć do poznania naszych sąsiadów.”
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